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Bino, w sovag" 


Dalsży ciąg wędrówki na Łopacie cza» 
rowniczćy, ' 
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W iądomo: tedy już wam, zacni czy- 
telnicy | że na mojćy aŁopacie odby= 
wa się podróż przyjemuie, prędko, 
a co naylepsza bez kosztu , który 


(w krytycznych teraźnićyszych cza-, 


sach.) tysiącóm osób każe siedzieć 
w domu. ` I któż z was dzielne Wia- 
trogony, których pelno wszędzie, co 
nie lubicie na jednym długo zostawać 
mieyscu ; którzy zdradzeni od matki 
Fortuny, z groszem się często i zbyt 


długo nie widzicie; kto z was, mówię, 


nie pozazdrości mi tego drogiego 
i cudownego narzędzia ? Biedny wę- 


drowny po uszy zadłużony Paniczu! 
gdybyś miał moję Łopatę, jużbyś 
od roku nie siedział za kratą w Pa- 
ryżu w gnieniusoka wracając na ło» 
no kochanćy Mamy , która zdumio= 
na wielkością:dzićl twoich'nad brze- 
gami Sekwany; wymoglaby na wą- 
satym Papie, że ten zastawiwszy dwa 
Folwarki , musialby cirpo raz trzeci 
suplement maleńki ( od 4,000 czer: 
złłch ) na poparcie sławy Sarmackićy 
w ziemi Galów, wyliczyć...... ity 
Panie ŚSzastański z sercem wwosko- 
wóm, co sto masz kochanek, w dwić- 
stu mićyscach mógibyś na dzień 
bydź, dwieście ran zadąć, sam nie 
będąc ni razu sari > wszys- 
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mieyscu, bo laskawy czytelnik nuz 
dzi się, a ja nić mam cząsu, jednych 
was zkozy paryzkićy wyzwalać, dru- 
gim .w płochych miłostkach poma- 
gać. DBiedźcie! a ja wracam się do 
rzeczy, od którey gw oli waszćy zu- 
chwale oddaliłem się. 


Jeszcze przed wyjazdem moim. 


na kontraktą Mińskie i Nowogródz- 
kie, umyśliłem odprawić małą po- 
dróż nad brzegi morza baltyckiego , 


chcąc własnćmi dostrzedz oczyma , 


cosię też w tamtych dzieje okolicach. 


W podróży tćy wstąpiłem do jedne- 


go dworu, którćgo dziedzic przed 
kilką laty miał poddać majątek swóy 
pod exdywizyą; znaczne go bowiem 
dlugi, czyli grzecznićy mówiąc, in- 
teressa ©obarczały: Dziedzica tego 
znałęm od: lat dziecinnych, razem 
u OO. Jezuitów uczyliśmy się Alwa- 
ru, razem aplikowaliśmy się w pa- 
lestrze , żyliśmy nawet po przyja- 
cielsku. Ja w prostocie serca rozu- 
miejąc, że on jako bankrut ( to jest 
poddający się pod exdywizyą) cier- 
pi niedostatek prawdziwy i wielki, 
chciałem wlecieć niewidzialny (zwy- 
czaynie przez komin), i wesprzeć 
bez zarumienienia w nędzy zostają- 
cego, zostawując kilkadziesiąt zło- 
tych na opędzenie gwałtownych po- 
trzeb domowych. Lecz jakże wiel- 


kie nastąpiło podziwienie moje, kie- 


dy w domu jego, zamiast spodziewa- 
nćy nędzy, postrzegłem ogromne dos 
statki, mnóstwo służalców w libe- 
ryach, herbami i passamanami ozdo- 
bionych, ekwipaże, i mnóstwo sto- 
lików z kartami; przy jednym z nich 
uprzeymy gospodarz krwawym o=- 
kryty znojem, siedział nad pułgar-- 
cową kupą holendrów, i niby przęz 
nieumiejętność, w rzeczy zaś samćy, 
umyślnię przegrywał je , jednemu 

z sąsiadów swoich, mającemu na 
przyszłey kadencyi sądzić jego kon- | 
dyktową sprawę, a który tym tylko 
sposobem dawał się nieco do litości 
wzruszać , i dachem powolności oby- 
watelskićy przenikać... (a) Uderzo» 
nemu taką świetnością i zbytkami, 
zdawało mi się z początku, żem przez 
pomyłkę do innego wleciał domu; 
późnićy przyszło mi do głowy, azali 
przyjaciel móy za pomocą magne- 
tyzmu, lub innćy jakićy ezarodziey- 
skićy sztuki, nieznalazł czasem ukry- 
tego lub zakłętego skarbu. Że się 
jednak nie tak rzecz miała, wkrótce 
za pomocą cudownych własności mo- 
jéy Łopaty wyśledziłem. Albowiem 
móy Pan kollega szkolny, uważając, 


S 


(a) Frazes nowy wielką rolę w rzeczach sądowych gra* 
JEY. 


że w kraju naszym wiele jest pie- 
niackich, zawikłanych i niepotrze- 
bnych procederów , a tém samém 
nie mało potrzeba świadków ; dobrał 
sobie kilkunastu ichmościów, (0 któ- 
rych nieprzedaynym sumnieniu mo- 
‘cno był zabezpieczony) i wziął, że 
tak powiem , podrad na dostarczanie 
świadków w różnych przygodach gra- 
nicznych, sukcessyynych, a nade- 
wszystko rozwodowych.  Zapisywa- 
no ich w nayodlegleysze nawet stro- 
ny, i taka byla o nich konkurren- 
cya , że jak konie pocztowe w cią- 
głym oddawna byli rozgonie. Owoż 
miły_ czytelniku ! przemysł tak nie- 
winny..... a tyle zyskowny, podniósł 
znowu majątek mojego szkolnego 
kollegi do kwitnącego stanu!! Z gnie- 
wem opuściłem dom ten , zgorszony 
tém niemoralnćm postępowaniem, i 


udałem się dla rozpędzenia złóy my-. 


śli ku zatoce Kurszów Haf ( Kurische 
Haff) zwanćy, z tamtąd górnym szy- 
bując szlakiem po nad Niemnem, spu- 
ściłem się na ziemię w Miclonie, i 
spocząłem na górze Zamkowa mia- 
nowanćy. Przypomniawszy sobie, że 
' maydzielnieyszy z dawnych Xiążąt 
, litewskich, Gedymin, walcząc w tém 
_ mieyscu przeciw narodóm poludnio- 
wym, napływającym w celu podbi- 
* cia tćy ziemi, zginął od broni ogni- 


stćy; przeklinałem proch i jego wy- 
nalazcę. Cieszyła mnie jednak ta 
myśl, że Litwini mieli i wtedy lu- 
dzi wielkićy cnoty i mężnych. Wy- 
niosłe mieysce, gdzie był niegdys 
obronny zamek odznaczają do dzić 
dnia głębokie rowy , którć go ze 
wszystkich stron otaczały. - 
Poleciałem potém na górę Pale* 
monową zwaną; leży ona przy uy- 
ścia Dubiszy (głównćy rzeki Xięstwa 
Zimudzkiego) do Niemna. 'Tu szuka- 
łem fundamentów kościoła, gdzie nie- 
gdyś Kapłani Krywe Kryweytos zwa- 
ni ezcili Perkuna. Ale wszystkie 
moie zabiegi napróżno czynione były, 
naymnićyszego śladu starożytności 
nie znalazłeni. Proch poprzedników 
pomieszał się z naszym, a kula pla- 
nety naszego, niewićm czego więcćy 
od tego czasu dzwigała trumn : czy 
kolćbek ?... Jakich więcćy ludzi było 
w tym przeciągu czasu, dobrych czy 
złych , cnotliwych lub występnych. 
Lecz precz ode mnie myśli zasmuca- 
jące, zwłaszcza nad brzegami Niemna, 
gdzie okolice są czaruiące , wesołe i 
ze wszech miar piękne.— Spuściwszy 
się na łopacie z góry Palemonowćy 
wstąpiłem do pewnego dworu, w któ- 
rym się exdywizyja odbywa: widzia- 
łem jak się debitor poci, kredyrore- 
wie placzą, a drudzy..... śmieją się 
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jedzą i niemało piją naywybornićy- 
szych trunków, a to jeszcze purową 
miarą. Zayrzałem w regestra piwni- 
czego, chcąc. się dowiedzićć wiele wy- 
pili, ale trudne było. koszt napręd- 
ce wyrachować; zabralem z sobą re- 
gestra, a gdy skończę kalkulacyją, 
ułożę summaryusz i podam go do 
wiadomości łaskawych czytelników. 


Ostrżezżenie. 


Nie podpisający się niżćy, śpie- 
szy z ostrzeżeniem PP, Wędrówców 
Łopacianych , iż zdarzyło mu się. sły- 
szyć , że niektóre Damy kazały za- 
murować kominy w swoich gabine- 
tach ,, pokojach bawialnych , sypial- 
nych, it. d. a tó, żeby PP. Łopa- 
to-latawcy nić mogli tam wilecićć. 


Ostrzegam zaś dla tego, ażeby:, je-. 


żeli chcą dowiedzićć się o przyczy- 
nie nieżyczenia ich odwiedzin, nowe 
ze swoją łopatą czynili doświadcze- 
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nia: e nie można było inne 
drogą dostać się do tych mićysc, dla 
nich wzbronionych, a zaręczam, że 
wiele nader pożądanych sobie dowie= 
dzą $ię rzeczy. "Trudności są matką 
wynalazku: rozum i usiłowanie po- 


konywa wszystko. Niech pomną nato 
PP. Łopato-latawcy i niech myślą: '. 


Ho 4 masła 


Nić mamy dotąd żadnego urzędo: ; 


wego doniesienia co się teraz dzieje 


z towarzystwem wielkich DD. i ma- 


łych dd: Mówią, (za autentyczność 


nie ręczymy) że temi czasy odpra- 
wiło wielkie posiedzenie, z okazyi 
przybycia po długićy niebytności, j je- 


dnego z ich członków , wielkiego D. 
poety, którego sztuka wierszem 0- 
ryginalnie przed laty napisana, a po 


wydrukowaniu, w części od szczu* , 


rów przedrabowaną, a. w ogule na 
makulaturę do sklepów przedaną zo- 
stała. 


Cena Numerku groszy 10. 


ala mieysc przeżnaczonych, Dnia 46 Marca a$a7 roku 
August Becu Prof Ord. Czł. Kom. Ceaz . 


w Wilnie o Drukarni XX. Pijarów, 
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Dozwala się Orukować z warunkiem przedstawienia Qo Komiteta siedmiu ewemplarzów | 


